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W: zystkim naszym Czytelnikom oraz Współpracownikom 
z okazji .,. wiąt Bożego arodzenia 

składamy moc gorących życzeń, prosząc Bożą Dziecinę 
o błogosławieństwo w owym Roku Pańskim 2007
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Czy wiesz, skąd tyle przygotowań 
do świąt Bożego Narodzenia: 

ozdabianie choinki, przygotowanie szopki, 
świąteczne nakrywanie stołu 

i tyle pięknie zapakowanych prezentów? 

To dlałefo, ie 2000 lał łemu narodziło się 
Dzieciątko Jezus. 

�-

Co roku, 25 grudnia uroczyście obchodzimy 
narodziny Pana Jezusa. Ogromna radość 

ogarnia cały świat. Świętowanie rozpoczynamy 
w Wigilię najbardziej uroczystą kolacją w roku, 

gdy zabłyśni a niebie pierwsza gwiazdka. 

Czy p mięłau osłałnie św 

Przy wigilijnym stole 
gromadzi się cała rodzina. 
Kolacja zaczyna się modlitwą 
i odczytaniem fragmentu 
Pisma Świętego, a następnie 
wszyscy składając sobie życzenia 
łamią się opłatkiem. 
Potem zasiadają do stołu, 
by spożywać tradycyjne potrawy. 

Przy śpiewie kolęd rodzina oczekuje 

na Pasterkę - Mszę Świętą odprawianą 
o północy, na pamiątkę pokłonu
pasterzy Bożej Dziecinie.

Czy pomyślałeś jaki dar przyniesiesz 
małemu Jezusowi na Jeeo kolejne urodziny? 





Bliżei Pana Jezusa - Otu,� bihlijn.e 

oraz wszystko co je wypełnia, stworzył także 

by dobrze opiekował i się 

, otr�ymali nie tylko , ale także rozum, 
. .# 

wolną wolę i nieśmiertelną duszę. /,,__,,.._,, pragnqł, 
���� 

by byli Mu posłuszni. Niestety sprzeciwili się 

postać 

popełnili grzech pierworodny i zasłużyli na karę. 

Nie mogli już przebywać z . w raju, ale 
\� 

musieli Go opuścić. �.. /jednak już wtedy 
y \"<::::--

zapowiedział, że przyjdzie taki '. ł, ' 

kiedy szatan zostanie pokonany. Dokona tego 

narodzony z nazwanej 

i będzie wolna od grzechu pierworodnego. 



'Chcę więcei wiedzieć 

. . 
@f unesz 2e ...

krajem z którego pochodzi ten 
wspaniały kwiat jest starożytny 
Babilon 

istnieje około 100 gatunków lilii 

najbardziej znana jest lilia biała, 
ma długą łodygę O , wąskie liście O 
i kwiaty w kształcie rozłożonych 
kielichów 8 

E.w.e od da.urn.a 2ach.�ca1·ą
Utd2i SWl.fth. fii� 

znak lilii często zdobił berła, 
korony i szaty królewskie 

, . . . · ślinq_ w Biblii, b o aż 
!!!i.tra jest najczęsc1eJ wym1ent�q_.r o 

iękna i d osk o nał o ści. 
22 razy. �e�t sy_m? olem 

p�:�
e

o:u
c�,: sw o ich przyp owieści?�h.

Częst o mow1 ? � 1�J sam 
h kiedy żył na ziemi Jezu s lilie 

Wart o wiedz1ec, ze w czasac , 

można był o sp o tkać na łQkach Palestyny. 

·- Ten piękny kwiat także jes.t·: s�mb o /em M?tki B ożej jaką�Nrep?ka/aneJ Dziewicy. 1 Z Ełlią_ przedstawiany bywa .'..! �rchan,oł �abriel, oraz święGi� 1 bł og osławieni, którzy żyli · il
w czystości. 

R ozwiq_ż plq_taninkę, a d owiesz się,
który święty przedstawiany jest z liliq_. 

u 
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Boże, Ty nam objawiłeś 
tajemnice Twojego Słowa 

przez świętego Jana apostoła, 
oświeć nasze umysły, 

abyśmy pojęli i umiłowali 
naukę, którą głosił. Przez 
Chrystusa Pana naszego. 

Amen. 

I I 

Był najmłodszym, a zarazem 
najbardziej umiłowanym 
uczniem Pana Jezusa. Rodzice 
Jana, Salome i Zebedeusz, żyli 

w Betsaidzie i często spotykali się 
z Jezusem. Razem z bratem 
Jakubem i Szymonem-Piotrem 
Jan należał do grona najbardziej 
zaufanych apostołów. W poranek 
Wielkanocny razem z Piotrem 
poszedł zobaczyć pusty grób 
Jezusa. Po Wniebowstąpieniu 
i Zesłaniu Ducha Świętego 
towarzyszył Piotrowi w głoszeniu 
Ewangelii, a także razem z nim 
dzielił więzieriie i prześladowania. 
Później udał się do Azji Mniejszej 
gdzie nauczał w wielu miastach. 
Na prośbę chrześcijan napisał 
Ewangelię, w której przedstawił 
wielką miłość Boga do ludzi 
okazaną w osobie Zbawiciela. 
W śród ksiąg Nowego Testamentu 
znalazły się jeszcze jego trzy listy 
oraz Apokalipsa. Jan kilka razy był 
więziony, torturowany, a w końcu 
wygnany na wyspę Patp1os. 
Jako jedyny z apostołów zmarł 

1
11

1 

1, Gdy łowił ryby z ojcem i bratem 
Jakubem nad Jeziorem Galilej­
skim został powołany przez 
Jezusa do grona 12 apostołów. 

śmiercią naturalną około 104 11 \ 

1 3. Przed śmiercią na Golgocieroku w Efezie, gdzie znajduje się 1
;.\ Jezus poprosił Jana by opiekował · 'b \ się MaryJąJego gro . . .. , 

1 
1 ( 1 . 1 , 1 

2. Jako najmłodszy z aJostołów
był umiłowanym uczniem Jezusa.
Razem z Piotrem i Jakubem 
był świadkiem ważnych wy:darzeń
z życia Zbawiciela. 
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4. Pod koniec życia Jan napisał Ewangelię
oraz trzy listy i Apokalipsę, które 
weszły w skład ksiqg Nowego 
Testamentu. 

' '. \I ' \ I 
'" ,,, 1·1 1111 ' I ,1 •.\ " 
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Chcę więcei wiedzieć 

- ten ostatni miesiąc w roku niesie
wiele miłych chwil: pierwszy śnieg, mikołajowe 

prezenty i wreszcie Święta Bożego Narodzenie 
z uroczystą Wigilią, szopką, 

wesołym śpiewem kolęd 
i kolorową choinka. 

N
iegdyś świąteczną ozdobą
domów były podłaźniczki. 

Były to wieszane u sufitu ścięte 
czubki jodły lub zrobione z jej gałęzi 
zielone wieńce. 

Podłaźniczki przystrajano ozdobami 
ze słomy, kolorowych bibuł i opłatka. 
Wszystkie ozdoby wykonywano ręcznie. 

Na podłąźniczce wieszano też pierni­
ki, jabłka i złocone orzechy. 

Choinka to o wiele późniejszy zwyczaj, 
który przywędrował do nas z Niemiec. 
Na początku były to żywe, pachnące jodły. 
Zawieszano na nich migające lampki, 
bombki, a także włosy anielskie, 
kolorowe cukierki i łańcuchy. 



P 
ierwsze 3000 egzemplarzy 
„Promyczka'' - numeru 

świątecznego - ukazało się 
na Boże Narodzenie 1991 roku. 

W maju 1993 roku podczas 
rejestracji tytułu ustaliliśmy, 

że miesięcznik będzie nazywał 

się „Promyczek Dobra
»

. 

Duże zmiany nastąpiły 
we wrześniu 1993 i 2005 roku, 
a miesięcznik w tych latach 
osiągał nakład ponad 50 OOO 

egzemplarzy. 

� 

ks. cA.tdrzei J!t.tlka 
- pomysłodawca i redaktor naczelny

przez całe 15 lat 

5ltlwi.a łt112Lf 
większość 
rysunków 

we wszystkich 
170 numerach 

to jej dzieło 

Zofia Śliwowa 
napisała już 

dla Was ponad 
150 opowiadań 

Swoimi doświadczenia­
mi i talentem na łamach 
miesięcznika dzielą się 

też z Wami Siost:Ya 
�lwi.a Ch.n..s1icka 

Cod 1ewej) J!arta Grodek 
- :Pioo-owska, vllottika 

:Potoczek, cAtt.ia Kosowska, 
S11lwi.a Kr-awC2.lik oraz wielu

współpracowników. 

J!iwu.a J!ałecka­
-J(o9al 
od wrześnial993 roku 
przygotowuje dla Was 
różne ciekawostki, 
a jej najsurowszym 
krytykiem jest 
córeczka Kasia. 

A zamówić 
,,Promyczek Dobra" 
możecie u ł3o�t.tSi. 
Ch.tttielówskiej. 



Ksiqdz Biskup Antoni Długosz 

M
usimy wyjaśnić, że najczęściej w telewizji
występują aktorzy i oni grają różne role np. 

lekarzy, policjantów„ strażaków, nauczycieli, a nawet 
siostry zakonne, księży, biskupów czy papieża. 
Z księdzem biskupe1n z ZIARNA jest inaczej 
- jest on prawdziwym biskupem i do telewizji

przyjeżdża z Częstochowy.

Mini wywiad z księdzem biskupem na stronie 21 ... 

@ Przybieżeli do Betlejem

1. Przybieżeli do Betlejem pasterze,
grając skocznie Dzieciąteczku na lirze.

Ref. Chwała na wysokości (2x) a pokój na ziemi. 
2. Oddawali swe ukłony w pokorze

Tobie z serca ochotnego, o Boże!
Chwała ...

3. Anioł Pański sam ogłosił te dziwy,
których oni nie słyszeli, jak żywi.
Chwała ...

4. Dziwili się napowietrznej muzyce
i myśleli, co to będzie za Dziecię?
Chwała ...

5. Oto Mu się wół i osioł kłaniają
Trzej Królowie podarunki oddają
Chwała ...

@) Idziemy z kol dct

Idziemy z kolędą wszyscy się zbierajcie 
I Bożą Dziecinę z nami wychwalajcie. 
Niech Wam błogosławi, łaskami obdarzy 
I- k I l<ole,ł'ja i' 

[?zieciąteczku w żłobie przynosimy dary 
Spiewy i muzykę naszych serc ofiary. 
Maryja z Józefem darzą nas uśmiechem 
HeJ � ol da kol da 

Śpiewając życzymy wszystkiego dobrego 
Na święta i każdy dzień roku nowego. 
Byście zdrowi byli i Boga chwalili 
HeJ kolęda kolęda 2. 



Józefie stajenki nie szukaj 

Józefie stajenki nie szukaj 
I do gospody nie pukaj, 
Z Mary ją do nas wejdź. 

Ref. Przynieście ze sobą Dziecinę, 
Jest miejsce w naszej rodzinie, 
Dla Boga u nas zawsze otwarte drzwi./x2 

Kolędnicy-wędrownicy 
Sł. Wanda Chotomska, muz. Teresa Niewiarowska 

Kolędnicy, wędrownicy z gwiazdą na patyku 
'Pogubili wszystkie nuty ze starych śpiewników. 
Kolędują na gitarze rock and rola niosą w darze, 

Ref. Rock, rock, rock, dobry rok, (2x) 

l;)zieciątko z Betlejem do świata się śmie, 
Swiatło, światło idzie w mrok. 
Święty Józef nic nie mówi, tylko myśli sobie: 

- Znacznie ciszej na fujarkach grali pastuszkowie.
Ale trudno, niech już będzie, niech tam grają po kolędzie.
Rock ...

Roztańczyły się aniołki z wysokiego nieba, 
Wszyscy tańczą rock and rolla -- Panie Boże przebacz, 
Ale dzisiaj tak wesoło wszystkim ludziom i aniołom. 
Rock ... 

B
iskup w Kościele to tak, jak tato w rodzinie.

Jak tato troszczy się o całą rodzinę, żeby jej 

nic nie brakowało, tak biskup musi się troszczyć 

o swoją rodzinę czyli diecezję. Biskupowi
pomagają w tej trosce księża proboszczowie

i wikariusze.
Takim dobrym biskupem, który nie tylko
nauczał, ale osobiście pomagał biednyn1

i potrzebującym był św. Mikołaj - biskup Miry.

·Ja· też lubię obdarowywać różnymi prezentami
- szczególnie dzieci i to nie tylko te z ZIARNA.

Wpisz imię i nazwisko 
księdza biskupa 

z Twojej diecezji 

Wpisz imię i nazwisko 
księdza proboszcza 
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Miłość przyszła na świat 
Łukasz zapytał siostrę katechetkę: Dlaczego ludzie ob.2)}d 

sób święta Bożego Narodzenia? 

Kochany Łukaszku - odpowiedziała siostra - Bo­
że Narodzenie to coś zupełnie innego niż huc7DJ·-..... 
celebrowana osiemnastka Twojego starszego a 
ta, o której mi tak wiele opowiadałeś. Boże Naro­
dzenie to święto przyjścia na świat Bożej Miło­
ści. A wiemy, że miłość znaczy coś więcej niż

:.....
�r­

wszystko inne. Że ona jest najważniejsza i naj­
bardziej potrzebna. I właśnie dlatego tak wie­
le kolęd śpiewamy w te dni. Dlatego zapala­
my świece i obdarowujemy się prezentami. 
Bowiem Miłość przyszła na ziemię. Przyszła 
w postaci małego dziecka, w żłóbku, w Betle­
jem. I zamieszkała wśród nas. 

To jest powód, dla którego radośnie świę­
tujemy. 

Upominki, choinka, świeczki, słodycze 
- to wszystko nam pomaga przeżywać tę
wspaniałą uroczystość. To rzeczywiście
prawda. Jednak tego, co dla nas najwai.:

tego nie potrafimy zrobić, sa 
ie umie <ł!>darzyć się nawzajem 

iło e, ać tylko Bóg. 

Bardzo 

dziękuję! 

/ Pomyśl, czy nie 
powinieneś podzielić się 

swymi bożonarodzeniowy­
mi podarkami z dziećmi, 

które cierpią głód? 

Misjonarz 
Dalekiego Wschodu cz. 3

Przebywając jeszcze w Paryżu, Franciszek spotkał innego świętego, który miał 
wkrótce założyć Towarzystwo Jezusowe (czyli zakon jezuitów) - Ignacego Loy­
olę. Początkowo ten starszy już człowiek, z którym miał zamieszkiwać w tym sa­
mym domu, budził niechęć w młodym Franciszku. Kiedyś bowiem Ignacy Loyola 
był kapitanem i w 1521 r., z murów twierdzy Pampeluny, walczył przeciwko bra­
ciom Franciszka. Jednak ta niechęć do Ignacego miała później przerodzić się 
w niezwykłą przyjaźń. Był to również czas, kiedy Franciszek znów odwróci! się 
od Boga, dlatego przeszkadzała mu pobożna postawa przybysza, upominające-

• • • • • • • •  

go go, by wrócił do Pa­
na Jezusa. Ignacy, chcąc 

• pozyskać przyjaźń Fran-
• ciszka, pomagał mu także,
• dostarczając pieniędzy,
• gdy Franciszek ich potrze-
• bował, ale również zachę-• cając studentów, by uczę­
: szczali na zajęcia prawa­
• dzone przez Franciszka. 
• Franciszek, widząc do-
• broć Ignacego, przybliżył
• się do Pana Jezusa do te-
• go stopnia, że postanowi!
• iść przez życie tylko z Nim.
• Jeszcze nie wiedział, że

zostanie misjonarzem i bę-
dzie głosił Ewangelię. Nie

wiedział również, że tym, kto pośle go do dalekich krajów Wschodu będzie jego 
przyjaciel z Paryża, Ignacy Loyola. 

Nadszedł rok 1534. Grupka młodych mężczyzn na czele ze starszym już Igna­
cym Loyolą udała się na słynne w Paryżu wzgórze, zwane Montmartre, gdzie 
w znajdującej się pośród winnic i wiatraków kaplicy pod wezwaniem św. Dioni­
zjusza, ślubowali oni ubóstwo, czystość i pielgrzymkę do Ziemi Świętej, ojczy­
zny Pana Jezusa, którego postanowili wspólnie i wiernie naśladować. Taki był 
początek Towarzystwa Jezusowego, w którym Franciszek Ksawery miał stać się 
jednym z najwspanialszych i największych świętych oraz najgorliwszych misjo­
narzy. 

cdn. 
tekst oraz ilustracje Justyna Sprutta 
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Afryka 

\X, hu\zu c,, " diac ie - z każdego k,1tk.1 
"ihchac ,,l<uh "niech l\lurzvni,pka. 
L;ncz, i ,pie,�·a pełen radosci. 
C:n ,,:il', Żl' Bog ,,·,1·od ludzi zagoscil? 
Na· to pytanie raduśc zanika -
Nic, jeszcze nie wie tego Afr) ka ... 
Niech pozna wi,,c wieśl� o Zbawicielu! 
Znajdzie tam Jezus prz�jaci('1I wiciu'. 

I 'I I 
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Europa 

W blasku choinki wielkie C aUWanie -
Kiedy ta chwila wreszcie n 1 1stanie? 
Sianko, opłatek, a w sercac b miłość, 
By ni�, og1·zane Dzieciąt; yło. 
Czeka Europa Syna Bożego -
W Nim ma Opokę i Zbawcę swego. 
Witaj, Dzieciątko! Ciebie pragniemy! 
Po krańce świata nieść Cię będziemy! 

\ 

Australia i Oceania 

Wyspy, wysepki na oceanie 
I w piłkę z misiem koala granie . 
Lecz czy w Australii, siostro i prac

;;,.
ie

_,
.�'łllll,,-ir"'ąlSyna Bożego - Jezusa - znaci_e? . Narodził się by dać wieczne �yc1e, 

Bo to Król świata jest i Zbawiciel. 
Nocą narodził się hen, w stajence 
I do was swoje wyciąga ręce! 

Ameryka 

Niczym dwie siostry - dwa kontynenty, 
Każdy wsród swoich spraw jest zajęty. 
To Ameryka - jedna i druga. 
A każdej z nich jest historia długa. 
W obu historiach pragnie zagościć 
Jezus z orędziem swojej miłości. 
·Niech na głos Jego serca otworzą
I pokłon Bożej Dziecinie zloż:1!

Bim bom bim bim bom 
Gdzie Twój, Jezu, dom? 

Li la li la lej 
Z nami mieszkać chciej! 

Tirli tirli ti 
Serca damy Ci. 

Li li li li łaj 
Ty nam pokój daj! 

Aneta Rayzad,er 
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Podobnie jak się sm1e1ą, podobnie i potrafią 
psocić. Czasami tak zwyczajnie. a czasami i bar­
dziej poważni . Zdarza się, że niektórzy kradną 
najczęściej z biedy, z pragnienia posiadania tego, 
co zobaczą, często nie wiedząc, do czego dany 
przedmiot służy. Częściej jednak proszą o szklan­
kę wody, cukierki, ciastka, długopis, zeszyt, kawa­
łek kredy itp. Co, przyznaję, po prostu mnie mę­
czy, a nawet czasami irytuje . 

Jakie więt: one są? Niedawno wraz z innymi mi­
sjonarzami miałem przez dwa tygodnie okazję po­
magać w pracy w zupełnie innym plemieniu odda­
lonym o 400 km na wschód od mojego sektora 
pracy. Na powitanie dzieci wybiegły z gałązkami 
w rękach i obłapywały nas z radości. To ich gorą­
ce przywitanie kompletnie nas rozbroiło. Wieczo­
rem śpiewały i tańczyły, a na noc przyszły spać 
obok nas, w sąsiednim pomieszczeniu tuż za ścia­
ną. One są po prostu: kochane! 

Codziennie po Mszy św., spotykając dzieci, nie 
przechodzę obojętnie, często tak zwyczajnie je 
zaczepiam. Chociaż w spotkaniu ze mną mają 
równe szanse, gdy mnie zobaczą, od pierwszych 
lęków stopniowo przechodzą do uśmiechów, 
a dopiero po pewnym czasie nabierają większej 
pewności siebie. To co mogę, to pozwolić im 
przyjść do siebie. 

tekst oraz zdjęcie o. Krzysztof Ferenc CSSp 
Bangassou. Republika Środkowoafrykańska. Afryka 



Co przyniesiemy Dzieciątku Jezus 
w ciemną i zimną noc? 

Rozwiązanie: 

opracowała 
s. Jolanta Adamik

SSPC 



Ue2.� si.� i. bawi� 

Opracowa11ie: Re11ata Halo/a, Ewa Kulig z Katolickiej Szlwly Podstawowej w owym qczu. 

Kurs ładnego pisania
Nazwii gwiazdki, literkami altabetu. 
Gwiazdki z samogłoskami (a, e, i, o, u, y) pomaluj na czerwono. 

e W wyrazach na bombkach wpisz samogłoski (a, e, i, o, u, y) 
tak, by powstały wyrazy. 

e Poćwicz rękę wykonując wzory. 

A Przestaw kolejność sylab tak by powstało zdanie
V (wpisz je poniżej).

e 
Wymys wzor, l<tórym 
przyozdobisz worek 
św. Mikołaja. 
Najpiękniejsze 
pomysły nadesłane 
do redakcji 
nagrodzimy! 
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Agata Nowak 

Mamy nadzieję, że przed świętami dotrą do szkół i świetlic 

informacje o patronacie oraz nasze pomoce plastyczne, 
które zobowiązaliśmy się przesłać. 

Zapraszamy do współpracy! 

Maria Knapik - Lipinki 

Bardzo serdecznie dziękujemy wszystkim za nadsyłane prace, 
pozdrowienia, życzenia, a nawet prezenty. Jest nam przykro, 

że nie wszystkie prace możemy zamieszczać w naszym miesięczniku 
i nie na wszystkie listy możemy odpowiedzieć. Szczególnie gorą.ce 

podziękowania kierujemy do Sebastiana Mazura z Zabrza i jego 
mamusi, za miły list, łańcuch na choinkę z tysiqca ogniw oraz 

iękn serwetę na świqteczn stół. 





Lubię czytać - otic,l.l.1iadatue c.2.. 4 

loluś jest zmęczony 

noszeniem literek, 

a Kudełko bębnieniem 

na brzuszku - i obaj są_ 

głodni. A tu właśnie śliczny 

sad. Na drzewie jabłuszka, 

gruszki, granatowe śliwki, 

pulchne brzoskwinie i morele. 

- I miodek musi być - mru­

czy z zadowolenia Kudełko

- bo słyszy brzęczenie

pszczół.

Napisała św. Urszula Ledóchowska 

Obaj chcą_ wejść do sadu, 

żeby najeść się owoców 

i miodu. Ale przy furtce 

stoi chłopczyk bardzo chudy 

i nie puszcza ich. 

- Tu nie wolno nikomu

wchodzić - mówi surowo.

- Ale my jesteśmy głodni!

- To się z wami podzielę
moim obiadem.

Chłopczyk podaje Lolusiowi

i Kudełce kawałek suchego,

czarnego chleba.

- Pfe!! Nie będę tego jadł

- krzywi się Loluś.

- Ja też tak mówiłem, kiedy

byłem na ziemi. Nie chciałem

jeść ani zupy, ani kartofli,

ani marchewki, tylko owoce

i ciasteczka. A teraz mam

tylko suchy chleb.

- Ależ dlaczego nie narwiesz

sobie tych smacznych jabłek

i gruszek?

- Nie wolno mi! Za każdy

I
zjedzony owoc musiałbym

o jeden dzień dłużej zostawać

na pokucie o chlebie i wodzie.

c.d.n.

' 



Z
mierzch zapadł za oknami. Zuzia
sko11ezyła odrabianie lekcji. 

- Myślisz, że babcia pamięta o swojej
obietnicy? - zapytała Kasia.

- Z pewnością. Babcia ma pamięć jak
komputer - uśmiechnęła się Zuzia.
W tej chwili do pokoju wszedł trzyletni
Jaś. Stanął przy drzwiach i wyrecytował
uroczyście:

- Babcia prosi was do siebie!
Dziewczynki wymieniły porozumie­
wawcze spojrzenia. Cała trójka poma­
szerowała do pokoju starszej pani.
Jaś zaprowadził siostry do stołu pod
oknem.

- Patrzcie! - rozłożył szeroko ręce. - Po­
magałem babci rozłożyć to wszystko.

- Jakie śliczne koraliki! - zachwyciła
się Zuzia. - Tyle kolorowej bibuły?

- I papier do wyklejania, i słomki,
i takie błyszczące kółeczka! - wykrzy­
kiwała Kasia.

- Tu jest klej, tu igły i nici, orzechy
i pozłotka - pokazywał z dumą Jaś.

- Babcia nas nauczy robić różne za­
bawki na choinkę.

- Ozdoby choinkowe - poprawiła go
Zuzia. - Tylko czy potrafimy?
Babcia z uśmiechem obserwowała
troje wnucząt.

- Potraficie z pewnością. W czasach
kiedy ja byłam dzieckiem, nie kupo­
waliśmy w sklepie gotowych świeci­
dełek. Z wyjątkiem baniek i świeczek.
Resztę robiliśmy sarni.

- Nie było elektrycznych lampek?
- zapytała Zuzia.
- Pewnie były, ale nie weszły jeszcze
w powszechne użycie - odpowiedziała
babcia. Na naszym drzewku, bo tak
nazywaliśmy choinkę, paliły się
zwyczajne, kolorowe świeczki.

- Było dużo pożarów - wtrąciła rzeczowo
Zuzia.

- To prawda, zdarzały się - przyznała
babcia. - A teraz siadajcie, zabieramy się
do pracy. - Jaś także będzie nam poma­
gał. Siądź tu, koło mnie, wnusiu.

lP&. 

Minęły dwa tygodnie. Do Świąt Bożego 
Narodzenia pozostało dziesięć dni. 
Dzieci spędzały w pokoju babci całe 
wieczory. Z takim zapałem uczyły się 
robić różne choinkowe cacka, że trndnó 
je było zapędzić do snu. Gdyby nie w ze­
sne wstawanie - na roraty - iajęcia 

w pokoju babci przeciągałyby się jeszcze 
dłużej. 

lP&. 

- Moje jeżyki są gotowe - powiedział mały
Jaś, podnosząc na nitkach trzy kolczaste,
lekkie kule z białej bibułki.

- Śliczne! - pochwaliła babcia. - Sam je
powiesisz na choince. Kasiu, wystarczy
już tego łańcucha. Będzie ładnie wyglą­
dał na zielonym tle.

- Skończyłam! - oznajmiła Zuzia.
Tekturowa gwiazda, starannie oklejona
złotym staniolem, prezentowała się
wspaniale.
- Widzicie, to wcale nie jest trudne - rzek­
ła babcia. - Zrobiliście mnóstwo pięknych
ozdób choinkowych. Sami.

- Z pomocą babci - dodała Zuzia. - Ale
rzeczywiście, można się tego nauczyć.

- Teraz poproście mamę, będzie rozstrzyg­
. 

cie konkursu. 
lP&. 

- Zuzia zrobiła przede wszystkim
dU,żą gwiaz4ę - zaczęła babcia. -
Ale �e.Q złocisty, mały baldachim,

ozdobiony kryształowymi koralikami, dwa 
anioły i trzy małe srebrne gwiazdki z księ­
życem. Należy się jej pierwsze miejsce. 

- Zgoda - powiedziała mama. A teraz
popatrzcie na ten długi kolorowy łań­
cuch i te dwa ptaszki - jak żywe - sikorki
bogatki! Czarna główka z białymi policz­
kami, żółty brzuszek, zielonkawy grzbiet,
a skrzydła i ogon niebieskoszare. Te cudeń­
ka zrobiła Kasia. Też powinna zająć
pierwsze miejsce.

- A więc przyznajmy dwa - zgodziła się
babcia i spojrzała na Jasia, który z niepo­
kojem patrzył na swoje ozdoby. - Dwa
pierwsze miejsca. Zobaczymy, co zrobił
Jaś. Trzy wyjątkowo ładne jeżyki z bibułki.
Pięknego motyla - to jest paź królowej

- żółtozłocisty z czarnym i niebieskim
kolorem, z czerwonymi „oczkami" na
wewnętrznych brzegach skrzydeł. Jaś
bardzo się napracował przy tym paziu
królowej. I jeszcze „pozłocił" orzechy
włoskie, cały koszyczek. To wszystko jest
praca Jasia.
Przerwała i uśmiechnęła się do malca.
Wszystkie oczy zwróciły się ku niemu.
- Dajemy Jasiowi także pierwsze miejsce
- zaproponowała babcia. - W ten sposób
będą trzy pierwsze miejsca w trzech
kategoriach wiekowych.
Chłopczyk odetchnął z ulgą, a obydwie
dziewczynki zaczęły klaskać w dłonie.

- Jestem z was dumna - powiedziała
mama. - Chodźmy teraz do kuchni,
przygotujemy kolację. Tatuś wróci lada
chwila. Pokażemy mu te piękne ozdoby.
Sami będziecie je wieszać na choince.
Wszyscy troje.

napisała Zofia Śliwowa 



Opowiadanie bibliine 

� 
(Dz 9, 20-31) 

Paweł, z woli Bożej apostoł Chrystusa Jezusa. 

Łaska i pokój od Boga Ojca naszego i Pana Jezusa Chrystusa! 

M
usisz wiedzieć, że pierwsze chwile po moim nawróceniu były
dla mnie niezwykle trudne. Ale w tym trudzie i niepowodzeniach, 

o których pragnę ci dziś opowiedzieć, miałem niezwykłe wsparcie.
Miałem Jezusa, któremu niech będzie część i chwała na wieki wieków!
Zaufałem MU, uwierzyłem MU, i z NIEGO płynęła dla mnie wielka moc.
Kiedy przyszedł do mnie Ananiasz, kiedy włożył na mnie ręce, kiedy powie­
dział, że sam Jezus pragnie mnie uzdrowić, wtedy moje serce uspokoiło się.

Wiedziałem, że jest ze mną Pan! 
Wtedy też postanowiłem być 
pnwdziwym JEGO sługą. 
Od razu, jeszcze w Damaszku, 
rozpocząłem głosić Słowo 
Boże. Wiesz, jeszcze wtedy nie 
wiedziałem jak mam innym 
mówić o Chrystusie. Może dla­
tego, że za mało GO kochałem, 
a za bardzo szukałem swojej 
chwały? 
Dość powiedzieć, że nie bacząc 
na nic, udałem się do kraju 

Petra - stolica Nabatejczyków (fot. ks. Piotr Lal111rl11) pięknego kraju Nabatejczyków.
Tereny te, to piękne miejsce. Do dziś, gdy przybywają tu pielgrzymi stają 
w zachwycie patrząc nad wspaniałymi budowla.mi. Niezwykła jest ich stolica 
Petra. Piękne, wykute w skale budowle. Wielka szkoda tylko, że nai:ód ten 
żył w nienawiści z Izraelitami. Od wielu lat trwała wojna między tymi na­
rodami. Ale ja, choć jestem Izraelitą, nie patrzyłem na to. Pragnąłem tylko 
głosić wszystkim, że Jezus Chrystus jest prawdziwym Zbawicielem. Kiedy 
ON obdarzył mnie zdrowiem, chciałem głosić wszystkim Dobrą Nowinę. 
Niestety, nie chciano mnie słuchać. Byłem prześladowany. Doszło nawet 

do tego, że kiedy wróciłem 
do Damaszku, chciano mnie 
uwięzić. 
Wystraszyłem się i właśnie 
dlatego uciekłem z tego mias­
ta. Kiedy byłem w Jerozolimie 
i tu próbowałem głosić Ewan­
gelię Jezusa Chrystusa, ale 
również zostałem odrzucony. 
wszyscy bali się Innie. Lękali Petra (grobowiec) - stolica Nabatejczyków (fot. ks. Piotr l11l11ula) 

się mnie. Wielu dziwiło się: kim tak naprawdę jest ten Paweł? Najpierw prze­
śladował chrześcijan, a teraz znów staje w ich obronie. 
I tak mijały lata. Byłem już utrudzony. Nic właściwie nie udawało mi się. 
W ko1ku zostałem sam. Przybyłem do Tarsu. Później, przybył po mnie Bar­
naba. On nauczył mnie, jak być prawdziwym uczniem Chrystusa. 
Widzisz, aby być prawdziwym uczniem Chrystusa, trzeba GO prawdziwie 
pokochać. Trzeba oczyszczać się z grzechów, trzeba umieć być człowiekiem 
pokornym - trzeba umieć zawsze stawiać JEGO na pierwszym miejscu. 
Bo gdy Bóg jest na pierwszym miejscu, to wszystko jest dobrze. Wszystko 
wtedy może się nam udać. 
Nadszedł teraz czas szczególny. Czas, kiedy przygotowujemy się na powtórne 
narodzenie Chrystusa. Zechciej usłuchać mnie, starego Pawła. Jeśli chcesz być 
prawdziwie dzieckiem Chrystusa, zacznij starać się, aby ON w twoim życiu był 
najważniejszy. Zacznij wszystko tak robić, zacznij tak się zachowywać, 
aby inni w Tobie widzieli Chrystusa. Pokazuje przez swoje 
zachowanie, przez swoje postępowanie, że ON jest 
najważniejszy. Wtedy wszystko zacznie ci się udawać. 
Pamiętaj. Jezus jest najważniejszy! 

Od tamtych czasów minęło już wiele lat. Teraz zaś 
jestem więźniem i czekam w Rzymie na wyrok 
cesarza. Jakikolwiek on będzie i tak raduje się, 
że mogłem głosić Ewangelię Jezusa Chrystusa. 
Ty też, bądź JEGO świadkiem. Jemu, niech będzie 
chwała i cześć na wieki wieków. Amen. 

Petra - stolica Nabatejczyków (fot. ks. Piotr /,a/nula) 
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1. Rww.
Nagrodę otrzymuje: 
Marcinek Młodawski - Radom 
·ozw.ią?_al]Ję:Arct,t11'11_9J_B.Qfgl

2. Paw
N rod otrzymuje: 
Dorota Serafin - Mielec 
·o_p,viqzame A 2,. El -_b_, - 1

3. l:.twiglńwka
N grodę otrzymuje:
Róża Wiśniewska - Koniaczów
ro_zwiq_zaf!ie: Ró_i_ą_nje_,:

�- - - � - - - -

4. Kzwżówka
Nagrodę otrzymuje: 
Kamila Gąsiok - Głogów 
Mateusz Król - Radzymin Podlaski 
rozwigz_ąoię· jt_J1jol SJrąż 

Kwe& !odwgo-pi.4aw, 
Nagrodę otrzymuje: 
Pamela Dąbrowska - Łomża 
roz_wiqz@_ię_- Mqj_ piómik 

Wśród rozwiązań nadesłanych internetem 
na adres: konkurs@promyczek.com.pl 

nagrodę otrzymuje: 

Jadwiga Godziątkowska z Żarnowa 
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Zielona, z lasu wzięta 

Wesoło nam z niq_ w święta. 

Leci z nieba biały 

Gdy chłody powiały 
Dzieci się radują 

I narty szykują 

W ubożuchnej szopie stali 

Boże Dziecię ogrzewali. 

Kiedy w nocy spali 

Wiadomość dostali, 

By szli do Betlejem 
Z pokłonem i śpiewem. 
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Czytelnie wypełnić poniższy kupon 

i przesłać go na adres: 
Plac Kolegiacki 4, 33-300 Nowy Sącz 

Zatelefonować w godzinach 
od 8.00-16.00 tel.: 018 443 44 00 

Napisać e-mail na adres: 
sekretariat@promyczek.com.pl 

Tak, zam,aw,am 

D 

*Prenumeratę roczną 33,00 zł 
(od ........... 20tł6, 11 kolejnych numerów) 
(koszty wysyłki pokrywa wydawnictwo) 

*Płytę CD - .. Ulubione piosenki
Jana Pawła li" 15,00 zł 

(+koszty wysyłki) 

; _________________ _

NADAWCA: 

.••.....•.... 
lm,ę, nazwisko 

.............. 
Adres 

r 00-000 
. 

, 

ill i'eieton 

ZAMÓWIENIE WYŚLIJ NA ADRES: 

Promyczek Dobra 
Plac Kolegiacki 4 

33-300 Nowy Sącz

t�f \ Okres Adwentu,
i:j roraty, pierwsza

� :--.: � gwiazdka na niebie, 
choinka - to wszystko zapo­
wiada mam Boże Narodzenie. 
Zbliża się szczególny czas. 
Czas, w którym przychodzi 
do nas niesamowity Gość. 
Sam Pan Jezus puka do naszych 
serc ... 

W tym czasie na Jasnej Górze, 
podobnie jak i w innych kościołach, 
nie może zabraknąć szopki. Tutaj, 
w Wieczerniku, jest ona szczególna. 

Maleńkiemu Jezusowi, Maryi i św . 
Józefowi towarzyszą w niej nie tylko 
pasterze, królowie, anioły, ale także 
prawdziwe, żywe zwierzęta! 

Jest osiołek, są wielobarwne bażanty 
i piękne gołąbki. Swoje zagrody mają 
owieczki i wesoło skaczące kózki. 
W jasnogórskiej szopce mieszka 
nawet lama! Są malutkie króliki, 
a w kurniku dumne koguty i koloro­
we kurki. Czasem zza krzaczka 
mruga do nas bajkowy skrzat. .. 
A wszystko to wśród choinek, 
przykryte kołderką śniegu ... 

W środku tej „żywej" stajenki, 
w żłóbku, na sianku, leży mały 
Jezus i błogosławi każdemu z nas ... 

Małgorzata Rutkowska, Biuro Prasowe Jasnej Góry 

n n· #�.\ �.<»'� �WM \;;,�}:) 
Zachęcamy do łączenia się z Jasną Górą 






